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Simimii h  sili» ii r u i !  Atestu.
Solidarna postawa robotników łódzkich. Akcja posiew  z NPR. w  W ar­
szaw ie. Dalsze rokowania prawdopodobnie jutro w  Łodzi. W iece i  strajk

pow szechny.

Mimo rosnącej nędzy postawa
robotników łódzkich je s t  bardzo so­
lidarną. Bezwzględny upór kapitali­
stów  w yw ołuje nietylko w ielk ie  roz­
goryczenie, ale i dużą zaciętość  
wśród strajkujących. U siłow anie ró­
żnych indywiduów, w ysługujących  
się kapitałow i w yw ołania  zamętu  
nie udają się. Również nie robią 
wrażenia tabrykanckie komunikaty, 
um ieszczane w  .R ozw oju“, „Kurje- 
rz© Łódzkim“ i  .G łosie  Polskim “, a 
a obliczone na mniej odporne i mniej u- 
świadom ione żyw ioły  robotnicze.Ten- 
dencyjue i kłam liwe notatki o straj­
ku um ieszczane w  burżuazyjnych 
pismach w yw ołują efekt wprost od­
wrotny: Ogół robotniczy odw raca się  
* pogardą od tej prasy, a naw et 
nieliczni robotnicy, którzy m ieli je ­
szcze pewne złudzenia co do kie­
runku różnych »Rozwojów“ l „Ku- 
rjerow“, poznali s ię  teraz dowodnie 
na farbowanych lisach. Strajk w y­
raźnie wykazał, kto komu służy 1 
kto kogo broni.

•

Wczoraj w  klubie Sejm owym  
NPR. posłowie łpdzcy konferowali w  
sprawi« strajku w  przemyśle w łó- 
knistem  przemysłu i handlu. Konfe­
rowano również z p. Darowskim mi­
nistrem pracy.

Prawdopodobnie jutro przyja­
dzie do Łodzi min. pracy, celem  po­
średniczenia pomiędzy robotnikami 
a przem ysłowcami.

W rócili z W arszawy delegaci
przem ysłowców Jódzkich, którzy od­
byli tam narady z Lewiatanem  oraz 
z ministrem przem ytu  i handlu. Co 
uknuli w  W arszawie, narazie nie­
wiadomo.

Wczoraj o  godz. 4 po p o t obra­
dowała Komisja M iędzyzwiązkowa  
Z w iązków  Zaw odow ych.

Uchwalono zwołać na ponie­
działek w iece  inform acyjno-sprawo- 
zdawcze w  trzech punktach miasta: 
na Rynku Leonhardta, Wodnym 1 
Bałuckim o godz. 9 rano.

Omawiano sprawę strajku po­
wszechnego, terminu narazie n ie u- 
stalono; postanowiono w  tej sprawie  
porozumieć Bię z organizacjami za- 
wodowem i innych fachów. W zw ią­
zku ze strajkiem powszechnym  zbie­
rają się  w niedzielę, o godz. 10 ra­
no zarządy w szystkich polskich  
związków zawodowych, wchodzą­
cych w  skład Rady Okręgowej Łó­
dzkiej.

D ziś o godz. 4 po poL odbędzie  
się  w  Zgierzu w iec  strajkujących  
robotników. Na w iecu  będzie oma­
w iana sprawa strajku powszechne­
go. Przedstaw iciele Związku „Pra­
ca “ i socjalistycznego złożą spra­
wozdanie z dotychczasowego prze­
biegu akcji strajkowej.

Takiż w ie c  odbędzie s ię  w  n ie ­
dzielę w  O zórkowie.

jffnglja, francja i Polska.
Lloyd George w yszedł aż do 

przedpokoju na spotkanie reprezen­
tanta „wielkiej ludowej republiki“. 
Dzienniki na utrzymaniu Sow ietów  
k^dące, długo, szeroko rozwodziły 

nad złotem, które popłynie z lu­
dowych, żołnierskich i  majtkowych  
banków ku AngljL O pisywały ze 
Szczegółami skarby czerwonogwar- 
dyjskle. Zeby przeciągnąć pirami­
dalne kłamstwo, w  jak ie n ie  bez

dobrej w oli dał s ię  w ciągn ąć Lloyd 
George. w szczynały komedjanclde 
procesy, czy sądy angielsk ie nie  
skonfiskują czasem  tego złe tego ru­
na na rzecz dawniejszych dłużni­
ków. Aż przez chw ilę zaniepokoiła  
s ię  naw et Francja, czy rzeczyw iście  
dłużnik n ie  w yw ozi rzeczy przed
komornikiem*~ AJ®» lepiej poinfor­
mowana, „machnęła ręką" i  pozo­
staw iła  Angiji te  zyskow ne obroty 
z Sow ietam i, ograniczając s ię  pro­

testem , którego Anglją zresztą nie 
uznała. Zdaje się, dotychczas, z Rosji 
żadnych surowych materjatów, o- 
prócz agitatorów, nie w yw ieziono, 
a w pływ  „nawiązania stosunków“ 
na bezrobocie w  Anglji był żaden. 
W danej chw ili Lloyd George z tur­
nieju parlamentarnego w yszedł zw y­
cięsko i nadał sobie w  oczach bol- 
szewizującej opinjł charakter „sze­
rokiego radykalnego polityka“, ale 
Anglją moralnie w yszła umniejszo­
na. Dla całego św iata  stało się  
jasnem , że z zaakceptowaniem  
utworzenia w  Polsce armji z robo­
tników przeciw  burżuazji nie była 
w  porządku. Późniejsze tłum acze­
nia, że agent bolszew icki w  Londy­
nie Lloyda Georgea oszukał, nie 
przekonały nikogo. Anglją upoko­
rzyła się  przed bolszewikami, nie 
odnosząc stąd żadnej korzyści. N ie  
ulega najmniejszej w ątpliw ości, że 
dzisiejsza poza „obrońcy“ Niem iec 
skończy się  analogicznie, Ani rząd, 
ani oplnja niem iecka przez chw ilę  
w  szczerość Lloyd George‘a nie u- 
w ierzyły... Jest to najlepszym do­
wodem, że warunków „nowych  
przyjaźni i  nowych aljansów “, o 
których napomykał premjer w  swej 
m owie, niema.

Bowiem, co do tego nie należy  
s ię  łudzić. Anglją może szukać iw  
Rosji i  w  N iem czech środka na 
sw oje chw ilow e niedom agania prze­
m ysłowe 1 handlowe, ale „zdrowy 
jej sen s“ nie pozwala jej zapominać, 
że w  związku z Francją odniosła  
zw ycięstw o.

Może być zarozumiała 1 „dum­
na*. lecz nie jest tyle szalona, żeby 
przypuszczać, iż bez armji francu­
skiej, bez francuskiego genjusza  
tw órczego, N iem cy kiedykolwiek na 
lądzie mogliby być pokonani.

„Nieporozumienie“ między Fran­
cją a Anglją sprowadza się  do róż­
nicy w  bieżącej polityce. Niema 
przeciw ieństw a w  zasadniczych in­
teresach tych dwóch krajów. Do­
wodem, że zaraz po nieprzyjemnem  
w ystąpieniu w  Izbie i  po zaatako­
w aniu  nad g łow ą Polski Francji, 
ukazała się  znowu w  prasie kw e- 
stja aljansu francusko-angielskiego.

Ale tym razem w e Erancjl zi­
mno została przyjęta. W  samej rze­
czy: od dwóch przeszło lat i w  po- 
lityoe niem ieckiej i  w  polityce ro­
syjskiej, Anglją przy każdej okazji 
stara s ię  przeciągnąć Francję na 
sw oją  drogę, która je st inna, niż 
droga francuska.

Czy to w  spraw ie w ypłaty od­

szkodowań, czy to w  kw estji hand- 
lowo-pokojowych stosunków z Niem­
cami, A nglicy choieliby przyśpieszyć 
proces zakończenia rachunków po­
wojennych, ponieważ faktycznie dla 
siebie je  z Niemcami zakończyli.

Inaczej jednak jest z Francją.
Francja w zięła na siebie ol­

brzymi ciężar przebudowy Europy. 
Na kongresie pokoju w ytw orzyło się  
takie paradoksalne położenie. Naj­
w ażniejszy głos m iała Anglją. I 
chociaż naogół działała w  harmo- 
nji z Francją, to w  w ielu  zasadni­
czych punktach, jak w  kw estji 
Gdańska, Śląska, korytarza i  Galicji 
W schodniej (prawie w yłączn ie w ięo  
w  kw estji polskiej) niemal w  ni­
w ecz obróciła konsekwentne i  ko­
nieczne plany ogólne, przez co nie­
zmiernie nadwyrężyła dzieło wspólne.

Niechby to nadwyrężone dzieło 
w  jednym punkcie miało s ię  zała­
mać, cały gmach runie.

Dla Anglji obecnie byłoby to 
rzeczą dość obojętną, w idzieliśm y  
to w  roku zeszłym. Ukazują się w  
prasie pogłoski (rzadko coś podob­
nego bywa bez żadnej podstawy), że 
pewne sfery, zbliżone do Rady Ligi 
Narodów (czy nie te, które rządzą 
w  Gdańsku?) n ie byłyby przeciwne  
odstąpieniu mandatu nad pewneml 
kolonjami Niemcom, m ianow icie nad 
temi, których mandat otrzymała 
Francja...

Jednocześnie p, W inston Chur­
chill znowu w ystępuje ze swoją i-  
deą porozumienia z Niemcami, ale 
tym razem, uczestnikiem  tego poro­
zumienia chce uczynić też Francję.

Z tego, cośmy tu pokrótce po­
w iedzieli, w ypływ a nauka po niow - 
czasie: że o stosunku rządu . angiel­
skiego i  opinji w  spraw ie Śląskiej 
byliśm y oddawna i  doskonale poin­
formowani. Czy robiliśmy w szyst­
ko, co trzeba było robić, ażeby wpły­
nąć na zmianę orjentacji angielskiej?  
Opinja ludzi bezstronnych, śm iałych  
i  niezależnych odpowiada, że nio. 
W Anglji przez długi ęzas nie m ie­
liśm y naw et sw ego  posła. Czy ten  
poseł, którego m ieliśm y od początku 
Rzeczypospolitej, dorastał do olbrzy­
m iego zadania—jest rzeczą w ięcej 
niż zbyteczną, dyskutow ać. Zresztą 
zadanie przerastało ludzi 1 większej 
miary.

Ale w reszcie n ie o posłów cho­
dzi, którzy powinni być zdolnymi, 
nieposzlakowanego patrjotyzmu u- 
rzędnikami i  w ykonawcam i polityki 
rządu.
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Czy mieliśmy swoją politykę 
angielską?

A jednak trzeba było, mam na 
m yśli nasz rząd, trzymać rękę na 
pulsie interesów  tego potężnego 
państwa, odczuwać zmianę jego na­
strojów i  harmonizować sposób o- 
Biągania naszych żywotnych intere­
sów  z wym aganiam i chwili.

Jasną jest rzeczą, że między 
nami a Anglją niema żadnych prze­
ciw ieństw  zasadniczych. Absolutnie 
żadnych. Jest to najważniejszy, do­
stateczny warunek do wytworzenia  
stosunku harmonijnego. „Przyjaźń" 
Anglji dla Niem iec nie może w  żad­
nym wypadku iść tak daleko, żeby 
Anglja życzyła sobie wzm ocnienia  
ich potęgi. To rzecz dla nas naj­
ważniejsza. Anglja nie chce uznać 
naszego znaczenia w  system ie kon­
tynentalnym, który powołała Francja.

Ściśle mówiąc, nie ma zaufania 
nie ma dostatecznego zaufania do 
całego czynnika, D laczego— nieraz 
to samo Lloyd George powiedział. 
Nie może zrozumieć Anglja, jak jej 
się wydaje— „awanturniczej" polityki 
naszej, nie pozostającej w  żadnym  
stosunku z środkami. Powstanie, 
rozwój i  tendencje nowej Polski 
muszą pozostać dla niej tajemnicą. 
Do tego w  znacznym stopnia przy­
czyniamy się  sami.

N ie dlatego, że za mało posy­
łamy delegatów zagranicę. Posyła­
my ich za w iele i czynimy to bez 
żadnej znajomości. Zachodu, jego  
życia, postawy um ysłowej i moral­
nej, prądów głębokich i poważnych

-  posyłamy, niestety lekkomyślnie, 
ach jak lekkomyślnie — lecz dlate­
go, że x naszej fizjonomji politycz­
nej jako państwa, które jest, chce  
być i będzie czynnikiem pokoju, 
rozwoju ekonomicznego i dobrobytu, 
nie umieliśmy zaznaczyć.

Nieporozumienie między nami a 
Zachodem polega w  znacznej części 
na tem, że nie posiadamy w spólne­
go języka. Tego języka trzeba się  
uczyć i nauczyć się  można.

W polityce język, rozmowa zna­
czy wszystko. W szystko tam, gdzie 
niema zasadniczych przeciw ieństw  
interesów, gdyż w  tych wypadkach  
niestety, rozstrzyga jeszcze przemoc.

Reasumując wszystko, pozostaje 
optymistą. Stosunek obecny Anglji 
do nas wyrządza nam dotkliwe, 
w ielkie krzywdy, lecz stosunek ten 
zmienić można. Cała konjunktura 
europejska nie jest dlii nas nieko­
rzystna, rzecz w tem, żeby rząd tę  
konjunkturę potrafił wyzyskać.

Kronika polityczna.

Nominacja posła Kiernika.
W tych dniach nastąpi nominacja po­

sła Kiernik* (PSL.— „Piast“) na prezesa 
Głównego Urzędu Ziemskiego.

Dyrektor K. Olszewski mini­
strem pełnomocnym.

W czoraszy „Monitor Polski" ogłosił 
nominację p. Kazimierza Olsze»skiego na 
ministra pełnomocnego ad personam, jako 
delegata rządu polskiego priy Lidie Na­
rodów.

Interwencja wioska w War­
szawie.

Wioski poseł w Warszaw e, p. Tom- 
masini otrzymał polecenie podjęci« wobec 
nądu polskiego kroków analogicznych z 
tó.narche p. Frassati w Berlinie. P. Fras- 
sati zwrćci/, jak wiadomo uwagę r?ądu 
Ji-csi.' na nirbe7r>ec; eńst*o gromadzenia 
sił zbrojnych łiemccM ch nad i;ranicą 
górno $lqsk«t w pr. ede-niu rozstrzygnięcia 
sporu.

Jak Niemcy bronią Górnego 
Siąska?

Gazety nlemicokie zamieszczają 
wywiad kanclerza Wirthn, udzielony

f rzedetawicielom amerykańskiej „United 
res8“. W wywiadzie tym podkreślił 

Wirt, fco jego finansowy program zaw i­
sły jest od sprawy górnośląskiej i znie­
sienia sankcji. 0  tem stanowisku Nie­
miec została również powiadomiona am­
basada angielska w Berlinie. Wirth 
podkreśla, że nie jest to żadną groźbą, 
ale prawdziwym obrazem obecnej sy ­
tuacji w Niemczech. Zwlekanie w z a ­
łatwieniu sprawy górnośląskiej wstrzy­
muje całą pracę rządu. Ostatnia ostra 
nota Brianda w kwestji G. Siąska była  
dla kanclerza policzkiem. Wobeo ta­
kiego stanowiska Fiancji kanclerz wątpi, 
czy Francja naprawdę chce porozumie­
nia z Niemcami. Jego sumienie nie po­
zwoli mu czekać do jesiennej sesji sej­
mu Rzeszy, ażoby mu powiedzieć: „Na­
daremnie wypróżniłem wasze kieszenie 
1 w zamian za to nio przynoszę wam 
nic zgoła". Sejm Rzeszy jego finanso­
wego programu nigdy nie zatwierdzi, 
a bez przyjęcia tego programu gabinet 
Wirtha i Rathenaua jest absolutnie nie­
zdolny do dalszego życia. Godność 
kanclerską objął nie dla zaszczytu, lecz 
dla uczoiwego (?) wypełnienia podpisa­
nego przez siebie ultimatum. Zapłace­
nie pierwszej raty jeszcze przed ozna­
czonym terminem i rozbrojenie są naj­
lepszym  dowodem, że Niemcy pragną 
zupełnie poważnie przyjaznego porozu­
mienia z Francją, ażeby nie tylko Euro­
pę, ale i cały świat uchronić od nowej 
wojny.

Przymierze Bałtyckie,
Jak donosi angielski „Times", mniej 

lub wjęoej określony wojskowy sojusg 
obronny zawarty został między Estonją 
a Łotwą celem  wzajemnego ubezpiecze­
nia tych państw przeciw ewentualnej 
akcji nieprzyjacielskiej sowietów rosyj­
skich. Sprawa co do Litwy nie jest je ­
szcze tak daleko posunięta, albowiem  
Estowie i Łotysze są silnie zdecydowa­
ni nie dać się  wciągnąć w spór m ięd2y 
Litwinami a Polakami. Jak długo kwe- 
stja W ileńska nie będzie w sposób za- 
dawalniający załatwiona, przystąpienie 
Litwy do takiego sojuszu uważane Jest 
za wykluczone.

Mówią również, te  Szwedzi i Fin* 
landczycy odnoszą się bardzo przyjaźni« 
do Estończyków i Łotyszów w ich usi­
łowaniach stworzenia wspólności akcji 
m iędzy państwami bałtyckiemi we wszy- 
tk ich  kw eśtjach dotyczących ich poił- 
ycznych i gospodarczych intereFów.

(Bulka z miRictatm.
(Sejm interwenjuje).

Na terenie Sejmu podjęta została 
akcja, przyjęta z uznaniem przez w szy­
stkie bez wyjątku ugrupowania sejmowe, 
przeprowadzenia w trybie nagłym ueta- 
w y o zwalczaniu przemytnictwa, w któ­
rej przewidziano zarówno daleko idące 
kary za przemytnictwo, jak również 
stosowanie szczodrych wynagrodzeń za 
przyczynianie się do wykrycia przemy­
tnictwa a nawet przyznawanie honoro­
wych odznaczeń specjalni« zasłużonym  
w akcji walki z przemytnictwem.

Projekt ustawy o zakazie wywozu 
artykułów spożywczych, ziemiopłodów  
i ioh przetworów, oraz o przyznawanie 
specjalnych wynagrodzeń i odznaczeń 
zu wykrywania przemytnictwa, jak brzmi 
tytuł tej wyjątkowo ważnej Ustawy, 
został wniesiony na onegdajsze posie­
dzenie Sejmu.

W nioskodawcy uzasadniając na­
głość wniosku, domagali się ustawy, 
któraby podwyższała kary na przemy* 
tuictwo. Kordon graniczny jest słabo 
strzeżony. Zboże wywozi się furami 
do Bolszewji i Niemiec Na skutek u- 
stawy o wolnym handlu na wiosnę 
m o i- być klęska.

Dodatkowy nagły wniosek w tej 
sprawie przedłożył Z w. Lud. Nar. ks. 
Lutosławski. Wniosek ten wzywa rząd 
aby skorzystał z ustawy o nagrodach 
za wykrycie przemytnictwa, z ustaw o 
obronie towarów zagranic«* i o zwalcza­
niu lichw y wojennej. Należy ludności 
nadgranicznej o tych ustawach przypo­
mnieć i wezwać j?} do współdziałania 
w hoiganiu przemytników. Nagłość obu 
wniosków naturalnie t rzyjęto. Komisja 
prawn:cza obradowała n a i uinai wczoraj 
runo.

Jak zapowiadają się urodzaje?
(W ywiad w  m inisterstw ie rolnictwa).

Informacjo o stanie zasiewów zble* 
rają 8 organizacje: Główny Urząd sta ty­
styczny, Ministerstwo Rolnictwa i Cen­
tralne Tow. Rolniczo.

W edług danych Min. Rolnictwa,'in­
stytucji najbardziej miarodajnej w tym  
względzie, oziminy zapowiadają się do­
brze i nawet wojewodztwa krosowe — 
nowogródzkie i wołyńskie — nietylko 
same sobio wystarczą, ale będą m ogły 
(szczególnie Wołyń) sporo dać na w y­
wóz.

Województwo poleskie prawdopo* 
dobnie jeszcze nio wystarczy samo so­
bie, szczególnie z tego powodu, żo wra­
ca tam znaczna liczba uchodźców z 
Rosji.

W Kongresówce wszystkie woje­
wództwa będą czynne, to znaczy w y­
starczą same sobie 1 będą m iały bilans 
czynny, rzecz prosta 1 Poznańskie.

jed ynie  w lubelskiem i kieleckiem  
pojawił się rodzaj rdzy na zbożu, spo­
wodowało to potrzebę nadmiernie w cze­
snego sprzętu, wskutek czego ziarno bę­
dzie niewykształcona, lichsze.

W Małopolsce urodzaj ozimin b i ­
dzie dobry. Małopolska Wschodnia 
bezwzględnie wystarczy sobio, może co 
najwyżej trzeba będzie jej dać co$ na 
obsiew, natomiast do Małopolski Zacho­
dniej trzeba będzie, jak zwykle, zboże 
dowozić. Tyle co do ozimin.

Jarzyny na wioŁnę zapowiadały się 
dobrze; jednakżs z powodu braku desz­
czów urodzaj jarzyn będzie gorazy; naj­
mniej brak wilgoci dał eię odczuć w

* województwach północnych (np. nowo­
gródzkiemu, gdzie urodzaj jarzyn zapo- 1 
wiada aię dobrze, natomiast w Kongre­
sówce 1 Małopolsce urodzaj jarzyn kło­
sowych będzie mniej uiż normalny, ziem­
niaki jednak i w tych dzielnicach zapo­
wiadają się dobrze, ilość ziemniaków 
dość duża.

Obecnie ziemniaki więdną skutkiem  
8'iszy, Jeżeli jednak deszcze spadną na­
tychmiast, to da eię je jeszcze urato­
wać.

Kącikiem.
Nietylko polską walutę 

Niemcy obniżają.
W iedeńska „Reichspost" w artyku­

le poświęconym walucie i Niemcom, 
zarzuca państwu n iem ieck iem u, źe rząd 
niemiecki w czasie ostatnich wypłat
odszkodowawczych, rzucił półtora m il­
jarda koron na rynek, czem wpłynął 
niekorzystnie na stosunki gospodarcze
w Austrjj. R ównocześnie wywołał zw yż­
kę obcych walut, a przedewszystkiem  
dolarów  i szwajcarskich frauków, naby­
wanych przez banki niemieckie. W szel­
ka działalność obronna była niemożliwa, 
bo Niemcy posiadają około 7 miljardów 
austriackich koron. „Reichspost“ zapy­
tuje, czy wobec ta k  poważuego niebez­
p ieczeństw a, niema wśród Niemców ludzi, 
którzyby przypomnieli rządow i niem iec­
kiemu jego obowiązek wobeo Austrji.

Z artykułu tego jasno wynika, że 
Niemcy uprawiają wszędzie szkodliwą 
spekulację walutową i, podobnie jak to 
czynią w Polsce z marką polską, obni­
żają walutę niemieckiej Austrji. Tym  
sposobem państwa, ekonomicznie naj­
słabsze, zmuszane są pośrednio do opła­
cania odszkodowań wojennych.

Niemcy od czasów osławionego 
fałszerza monet w koronie, Fryderyka, 
trzymają się ściśle metody swego nau­
czyciela Fryca; byli rabusiami waluto­
wymi na rynku międzynarodowym, są* 
i dziś. 0 W-)

Z łódzkiego życia.
Tafcich f«nkc;ołłafJys*y ■»» 
Wydział Zaprowjantowania.

Dochodzą nas ciągle ikargi aa bru­
talny aroganckie zachowanie się funkojo- 
narjuazy pełniących służbę w mie|«Wm 
składzie węgla i driewa pr*y nl. W ęglo­
we). O burzające» j«st wprost postępowa­
nie wagowego Fiankowskieeo, któiy bę­
dąc stale pijany- , obchodzi i i ;  w sposdb 

i kareremny z pu 1 rznoicią, atfudnisjąc :*j 
otrz) wywinie ia K»rta*i węgla i d»*ew*. 
Kaidy prawie n teresast wysłuchać n a s i 
stek« wjmyślań, »¿n.m otrzyma naUUcą 
uju s i ę  ptswnie iloić materiału opałowc-

g>. Wogonowemu zdaje się. M on jest pa- 
n«:m położenia i od jego kaprysu zależ/ 
wydanie intiresantowi w porę w ;g li.

To le i nic dziwnego, źe pomiędty 
publicznością a p. Frankowskim zachodzą 
starcia i krzykliwe waśnie, wpływające 
ujemnie na samą procedurę wydawania 
węgla i drzewa. Pan wagowy dopuszcza 
do siebie często jakie p:oteeowane n ie­
wiasty, którym daje pierwszeństwo prsed 
innymi wyczekająoymi swej kolei przez 
kilka godzin.

Nie mając nad sobą żadnej kontroli 
pan wagowy robi jak mu si:; podoba i nic 
go nie obchodzi, gdy zamiast drzewa rą­
banego ładują na wózek szczapy. B;ada 
temu, kto się ośmieli zwrócić uwagę p. 
Frankowskiemu. Zostanie zwymyślany 1 
odejdzie z kwitkiem.

Czyżby ■ Wydział zaprowjantowania 
nie poczuwał się do obowiącku obsadze­
nia takich zajęć ludźmi przyzwoitymi, do­
brze wychowanymi i trzeźwymi.

»■■■■i' -

migawki.
N a s ze  te le fo n y ... łó d zk ie .

R e d a k c ja . T e le fo n . D zw o n e k  p r z e r a ź l i ­
w y, h a ła ś l iw y ,  d o n e rw u ją o y  J a k  a s t r a ln y  d źw ięk  
i  p o w ie śc i  C o n an  D o y la  .

—  T r... T r r r r r r r . . T r . . T r.
—  P ro s z ę ,  s łu c h a m . T u  r e d a k c ja  „ P r a ­

cy * » .
—  T u X. C zy J e s t  k o le g a  W ... A h a , o- 

t ó i  J a a t  t a k a  s p r a -------------
P rz e rw a . S z u m  w s łu c h a w c e ,  s z m e r ,  

p r z e r a d z a ją c y  »1« z w o ln a  w b e z ła d n ą  p a p la n i ­
n ę , * k tó re )  „ w y ła n ia  a ię*  « łu c h o w o  j a k i ś  * tu«: 
. 0 « y  to  U rz ą d  zb ożow y?*  .T u  m ó w i K a lisz .*  
» A h a , o a y  lo  dr. M?“ „Go, do' J a s n y c h  p io r u ­
nów ?* .C o  p a n i ao b lo  m y ś l i? “ .N ie c h  r.» j ; i s -  
n y  a a la g  — c z y  P io trk ó w ? *  „G zy  to  w o tn y

Sr z y  a p a ra c ie ? . ..  C ham ...*  Z n ó w  a iu m , s z m e r , 
z w o n ie n le , g w iz d a n ie , s y k s n l e ..

K to ś  m ia ł  in te r e s  do  re d a k c JL  P rz e rw a ­
n a  p o łą c z e n ie . . Z a  clWrtfrj K to ś  zuów  b ie s ie  
s h te łia w k ę ...  D zw oni.. P ie rw s z e  p ię ć  m in u t , 
d ru g ie  p ię ć  m in u t ,  d z ie s ię ć m in u t ,  p ó łg o d z in y .. .  
N a re s z c ie ...  / n ó w  sz u m  1 g ło s :  „ C zy  to  s t a c j a  
m ie js k a  k o le i  p a ń s tw o w y c h *  .A b ,  p rz e p ra s z a m  
m y i l a łe m ,  i e  s t a c j a  te le fo n ic z n a “. Z a  c h w il»  
d z w o n e k  do r e d a k c ji :  „ i la l lo ,  c z y  s ta c ja ?  P r « -  
az<j r e d a k c je  .P r a c y * .  „Co, e łiy  .P ra c a * Y  A b , 
tak ... O ześó  T u  X. J a k  a ię  m a e te . ."  T ti ro s -  
p o c z y n a  sifj ro sm o w s  z p ie rw s z y m  ro z m ó w c ą , 
a to l i  p rz e d  z a k o ń c z e n ie m  m iły  g lo a lk  „ p a flu y  
s ta c j i* :  „ P a n  c h c ia ł  .P r a c ą *  •— d a ję  — g ło s  
do w e w n ę trz  „ P ra c a *  —  32 n a  37... Z a  s e k u n -  
i y .  z a j i j le l“ „ A le i ,  p ro s z ę  p a n i  —  p rz e c ie *  ta  
„P ra o u *  ro z m a w ia  J u t . .  G zy p a n lo  ś p i ą  tan»«
— „ P ro sz ę  s ię  n ie  z a p o m ln a ć l“ — s y c z y  t* 1«* 
fo n is tk a .  p o m im o  io  n ik t  z o b y d w u  na»  roz« 
m ów ców , n ie  z d ra d z a  c h ę c i  do  f i t r tu . . .  prr.eolw * 
n ie , k o le g a  X w o la  dn  m ałe :

— Ć ó i, do l ic h a .  T a  e n d e c k a  g o s p o d a r ­
k a  w tu lefoua<  h  k o ś c ią  w g a rd le  s ta je .. .  Ż a łu j*  
n a  o b u lu g ę , k tó ra  J e s t  c a łk ie m  D ie w y sta rc z & ln ą  
n a  takt* s led : J a k  Ł ó d ś... I t e r a z ,  d e n e rw u j s i ę . . '  
A lb o  m o ie  p a n ie  te le f o n i s tk i  ś p i ą . .*

—  A l e  d a je l e i  sp o k ó j —  s k ą d ż e ?  M a ł »  
I c h ,  a  p r a c y  w ie le ... T r z e b a  k rz y c z e ć  do d r *  
r e k e j i  o w ię k sz y  p e r s o n e l . . .  M nlsJ b ę d ą  m i a ł y ,  
n a sz e  t e l e f o n i s l k i  p r a c y ,  b««ią . w y d a t n i e j  i x 
s z y b c i e j  ł ą c z y ć * . . .  i

— A b, b ro n ic ie  d e m a g o g ic z n ie  te le fn n łs «  
te k , n a  k tó re  c a le  m ia s to  n a r z e k a  W  k a id y n a  
c a lu  z W łu  „ o b ro ń c a  k la s y  p ra c u ja c o j .. .*

—  11 ii  lo, c z y  sk o ń c z o n e ?  R o z łą c z a m  .. 
T rr r .  Tu b ę d z ie  m ó w ił Ł ow loz... .C z y  b a n k i  
S p ó lo k ł*  —  „N ie , r e d a k c ja  „ P ra c y * * . .A h ,  •»  ! 
p rz e p ra s z a m .. .  .Z n ó w  sz m e r ,  sz u m ... C h cę  d z w o ­
n ić  pod X X , p l lu y  i n t ę r e s . .  L o w io z  b e z  p r z e r ­
w y n a  l in j i .. .  D o s ta ję  n a s t r o ju  n e rw o w e g o , t e ­
le fo n u ję :  „ P o g o to w ie  r a tu n k o w e “...

— „ I la llo ?  G zy P o g o to w ie?*  „N ie, t a  
a k ła d  m y d ła  D.* —

U p ad am ... b e z  zm y słó w .

J a k a w o .

faramuszki.
PO M RUKI W O JENN E.

C ó i  t o  z n o w u  z a  w a r j a o j a ?
T o  się m o l e  s k o ń c z y ć  d j a b l o  
W  B o s j l  J e s t  m o b i l i z a c j a ,
N i e m i e c  b u t n i e  b r z ą k a  s z a b l ą .  
C z y l l i  J a k a ś  s i ł a  z ł a  
Ś w i a t  d o  n o w e j  w o j n y  p c h a ?

M a ł o i  j a s z c z e  b y ł o  J a t e k ?
H a ł a l  c a l a  k r w i  o f i a r n o ś ć ?
C i e s z y  s i ę  p a s k a r s k i  ś w i a t e k ,
D o  g d z i e  w o j n a ,  t a m  b e z k a r n o ś ć ,  
C i e s z y  s i ę  p a s k a r s k i  p y s k ,
D o  g d z i e  - o j  li a  t a m  j e s t  z y s k .

N i e m i e c  c h c e  n a m  d o j S ć  t r z e w i ,  
Z b i e r a  w i ę c  w  W r o c ł a w i u  h o r d y ,  
G ł ó d  r o z s i e r d z i ł  e ' 9  w  b o U z e w j i  
T r z a  u z e i n s  z a p c h a ć  g ł o d n e  m o r d y ;  
W i ę  n »  P o l s k ę  h u z l a l  z n ó w  
fl ' u  i t a m  g r o m a d a  p s ó w .

G ł o d n y  p i e s  z a i a r t y m  b y w a
Ż a l e m  t r u d n o  p s u  s i ę  d z i w i ć .
T a k i e  ł a d a e  u n a s  ż n i w a  
B y ł o b y  s i ę  c z e m  p o ł y w l ć ,
T y l «  b y d ł a ,  g ę s i .  k u r  
B y ł o b y  c z e m  n a p c h a ć  w ó r ,

W o l n o  w a m  s s a b e l k ą  dzwonić 
P a t r z y  ż o ł n i e r z  nasz w spokoju,
B o  p o t r a f i  to obronić 
C o  d z l *  z b i e r a  w  tnidale, w znoju
I gdy c h w y e i  w dłonie kord 
K r e w  z  p s i u h  p t i p ł y n i e  mord.

NsaM.
- ■ •  -  ■
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b i s  i i f c
K a l e n d a r z y  H .

Dziś Donatylll 
Jutro Ignacego
Wschód słońca, 4 m. 02 
Zachód .  8 m. 09
Wschód księiyca 2  m. 47
Zachód 11 m. 42

— ZKomitetuptmocy jeńcomiuchodż- 
eom. Skłsd Zarządu Komitetu Pomocy 
Jeńcom i Uchodźcom powracającym ztfo- 
tji po dokooptowaniu szeregu członków 
jest następujący: 1. ks. biskup W. Tymie­
niecki; 2. gen. Rządkowskl; 3. dr. Oars- 
pł. h — zastępca wojewody; 4. L. M. Kern; 
I. dr. Skalski — dyrektor Urzędu Zdro­
wi»; 6. W. Badzian; 7. Lewandowski —  
delegat Min. Pr. 1 Op. Sp. na okr. Łódzki; 
8. S. Miciński — ławnik Magistratu; 9. 
inż. Bronikowski.

Pierwsze posiedzenie Zarządu Komi­
tetu odbędzie się w sobotę, dnia 80 lipca 
r. b. o godz. 7 wiecz. w siedzib ie Rady 
Miejskiej (Pomorska 16.)

—  Policja państwowa a władze ad­
ministracji poi tycznej. C ilem  zapobieże­
nia na pizyszłość mylnej interpretacji po­
stanowień ministerstwa w sprawie okre­
ślenia sto: u u ku policji państwowej do  
władz administracji polityczne*, władze 
wyjaśniają, t e  w zakresie bezpieczeństwa 
publicznego, tudzież czynności (wykonaw­
czych tylko wojewodowie, względu e sta­
ro towie, albo pełniący ich obowiązki 
ur e lnicy mają prawo bezpośredniego wy­
dawania poleceń ¡Komendantom Okręgo­
wym, względnie państw ow y».

— Nowa ustawa a  słui& e wojsko­
wej. W czasie nijUłitsaym sejm zajmie 
się uchwaleniem nowej ustawy o pow­
szechnej służbie (wojskowej. Obowiązek 
dwuletnie] stu iby  wojskowej został w pro- 
jstkcie nadal utrzymany, natomiast sow a  
ustawa ma nadawać armji polskiej cha­
rakter więcej milicyjny a it stały. Wszelką 
sitttbę pomocniczą pełnić będą kobiety, 
co do których wprowadzona będzie obo­
wiązkowa służba o ils aą niezamężne i 
nie obarczone obowiązkami rodziuoymi. 
Ustawa znajduje się ju i w prezydium ra­
dy ministrów. /

— Na strajkujących. Łódzki Zwią- 
sek pracowaiuóv urukar.kick i pokrew­
nych zawodów przeznaczył na atrajkoją­
cych robotników 30000 mk. Poiądancm  
jest, aby za przykładem pracowników dru- 
karskioh poszły iune związki nie objęte 
strajkiem i okazały czynnie poparcia zm a­
gającym się z (kapitałem robotnikom w 
przemycie włóknistym.

—  Grunty dla azkół powszechnych.
Po rozpatrzeniu i zaaprobowaniu wniosku 
inspektora azkołnego okręgu ¡łódzkiego, 
mimfcterktwo W. R. o .  P . w m yli poro« 
zumienia Z głównym Urzędem Ziemskim, 
poleciło wydzielić z majątków, przem a- 
czonych na parcelację, grunty dla szkół 
powszechnych, zaprojektowanych w planlę 
Mec» szkoicej. Mianowicie wydzielonebę* 
dą przez o rząd ziem ski {okręgowy 5  mor­
gów x; majątku Czarnocin w miejscowo­
śc i Bieżywoda.

— Znów zbiegowie z domu rodzicie!- 
aldego. W dola 21 b. ra. z domu rodzi­
cielskiego zbiegli: B olesław  Werecki, Ut 
15, zatn, przy n l  Napiórkowskiego 28 i 
Władysław Kraska, la t 17, zam. przy ul. 
Nowc-Zarzewakiej n .  Wymienionych 
zbiegów odnzleztono w Poznaniu.

—  .Sokół* w Zgerzu. W dain 6-ym  
sierpnia r. b. o godz. 8 wieczorem w sali 
Tow. gimnastycznego .Sokół* przy ulicy 
Średniej w Zgierzu, odbędzie się wiećzór 
towarzyski dla członków, poświęcony spra-. 
wcm wznowienia działalności Towarzy­
stwa „Sokół* na okres bieżący, oraz za­
poznania członków t  reformami, jakie za­
rząd zamierza zaprowadzić celem podnie* 
sienią tak bardzo zaniedbanej na terenie 
Zgierza dziedziny wychowania fizycznego. 
Zarząd iyw i nadzieję, te  uaiłowaaU jego,
*mierz.*jące *  szczególności do rsform w 
dziedzinie powyttrej, przyjęte będą przez 
Członków z uznaniem i dla zadokuwento* 
wsaia uznania tego a łjj  Towarzystwa 
«gromadzi w izystkłdi członków.

•  »• b- 
hJK Zt  11 nie« * * je h  eao-
naitow , ,  ktćryak jeden a rewolwerem w
rtąn, weatu do restaniaeji Heleny T»i- 
*kł«j przy Kiiińikiego nr. 148 i pod 
groźbą zrabowali fiłfcjek aiMtn warto- 
Ui 6,000 mk. i e.Ooo marek w gotów.-« i  
tcafłady, p o e se a  btakainie I niepozaani 
•łotfliłi aię.

Sprawa
(Ziemia dla iołnierzy. — Początek dyskusji nad budżetem. — Interpelacja 
o G. Śląsku. —  Odpowiedź premjera W itosa. —  W niosek endecji o cof­

n ięciu  uchw ały co do unifikacji b. dzielnicy pruskiej —  odrzucono).

WARZAWA, 29. (PAT). Na dzisifj- 
azym posiedzeniu Sejmu po przyjęciu 
ustawy o nadaniu terenów pod Warszawą 
na domy mieszkalne przystąpiono do,'spra­
wozdania komisji wojskowo-rolnej w spra­
wie stosowania ustawy o nadaniu ziemi 
kołnierzom.

Min. spraw wojskowych gen. Sosn- 
kowski zaznacza, ¿3 rząd wykonał wolę 
Seimu. Intencją ustawy był pospiech. 
Więc z tego powodu nie można czynić 
zarzutu rządowi Ustawa postanawia, te  do 
jej wykonania mają być pociągnięte dy­
wizje, brygady i oddziały. Mówca odpie­
ra zarzut jakoby władze wojskowe dzia­
łały bezprawnie. Nadział dla żołnierzy 
wynosi 15 hektarów. Wpłynęło około 40 
tys. kwalifikowanych zgłoszeń. Przyjęto 
majątków 401 o łącznej przestrzeni 190141 
hektarów. Ponieważ majątki te nie są 
zatwierdzone przez komisję odwoławczą 
liczyć należy, że pozostanie tylko 60 proc. 
czyli l20,(i00 hektarów to jest właśnie ty­
le ile potrzeba dla 80,000 iołnierzy. Bar­
dzo wczesną wiosną r. b. zaczęła się 
ucieczka ż ziemi z pod ustawy. Wszel­
kie próby porozumienia aię wojskowości z 
ziemianami na kresach nie powiodły się 
dzięki oporowi obszarników.

P o zakończeniu dyskusji przyjęto 
wszystkie rezolucje większości komisji.

Przystąpiono do dyskusji nad preli­
minarzem budżetowym.

W dyskusji zabierają glos: po«. O - 
siccki, który oświadcza, że będzie głoso­
wał za odesłaniem  budżetu do komis)! 
•karbowo-buduetowej i po«eł Grabski (Zw. 
Lud. Nar.), który oświadcza, ł e  budżet 
jest nie do przyjęcia, poczem dyskusję 
odroczono do na»tępne£3 posiedzenia.

Następnie Sęjm przyjął dodatkowa 
rezolucje do ustawy o walce z przemyt­
nictwem.

Marszalek oznajmia, że wpły­
nęła nagła interpelacja, podpisana 
przez w szystkie kluby w  sprawieG. 
Siąska. W interpelacji powiedziano, 
żo w edług nadesłanych wiadomości 
oddziały niem ieckie na G. Slqsku

nie są  rozbrojone i wykonują teror, 
a zarazem grozi decyzja w  sprawie 
G. Siąska, która odroczyłaby zała­
tw ienie sprawy na korzyść Niemiec. 
Interpelanci zapytują, co rząd pol­
ski uczynił w  tej sprawie i jakie  
jest jego stanowisko.

Prezydent mic. Witos oświadcza, że 
według urzędowych w isdcm iśji Rada N;j- 
wy¿;za 2bierse aię 4 sierp .ia sby osta­
tecznie rozstrzygnąć sprawę G. Siąska.

Po fakcie rozbrojenia odpw ieJzia l- 
ność za losy bezpieczeństwa i mienia lu- 
dności polskiej na O. Śląsku spadla na 
władze międzysojusznicze.

Rząd polski bezustannie zabiega o 
to, aby rozwiązanie sprawy nastąpiło ści­
śle w myśl postanowień traktatu i wyni- 
ków plíbiscytq i by było bezwłoczoie wy­
konane. Kwestią tą związany jest nietylko 
ir¡l*res ludności na G. Siąska i faó;twa 
polskiego, ale także sprawa pokoju w Eu­
ropie. Są dane ku temis, ie  wyznaczony 

, obe.uic termin będzie zachowany. Rząd 
i polski ma nadzieję, ie  sprawa rotwiązana 

będzie w myśl traktatu. Na wszelki jed- 
nzk wypzdek rząd poczynił odpowiednie 
kriki i w .'¿zie częściowego załatwienia 
sprawy, oświsdoza, żc nie zgodziłby s i i  
na podjęcie wykonania decyzji

Przystąpiono do wniosku nagłe­
go ZNL i p. Bigońskiego w  sprawie  
unifikacji byłej dzielnicy pruskiej. 
Zw. Lud. Nar. żądał cofnięcia uchw a­
ły  Rady min. w  sprawie unifikacji 
b. dzielnicy pruskiej.

P . Brejski (NPR) atakuje po­
przedniego m inistra byłej dzielnicy  
pruskiej, który nio przeprowadził 
organizacji ciał samorządowych.

N agłość wniosku odrzucono i 
w niosek odesłano do komisji admi­
nistracyjnej.

Następne posiedzenie jutro, w  
sobotę.

Z Komisji Sejmowych.
W Sejmowej Komisji

zagranicznej.
Odbyło się posiedzenie Komisji «praw 

zagranicznych, uznane za poufae. P. mi­
nister Skirmuntt przedstawił ua niem stan 
obecny sprawy górnośląskiej, poczem  
«eh »tlon o  rezolucję, mającą być przedło­
żoną Sejmów?.

Na posiedzeniu zaszło ostre aurcie  
między posłem socjalistycznym ze Śląska 
Ceszyńskiejro, p. Regeretn, a przewodni­
czącym, p. Stan. Grabskim w a ora wie u- 
mowy z Czechosłowacją, co do ópcji.

Pr® M o 1  l i t .
Ostatnia faza.

PARYŻ, 29. Sprawa Górnego 
Siąska wchodzi w stadjum końcowe. 
W czwartek zebrała się wreszcie w  
Paryżu komisja rzeczoznawców, któ­
rej zw ołania domagała się  Francja 
od dwóch m iesięcy.

Nie można przyw iązyw ać zbyt 
wielkiej w ag i do narad tej komisji, 
gdyż nie rozporządza ona czasem  
niezbędnym do tego, aby gruntow­
nie przedyskutować sprawę i w y­
gotow ać projekt decyzji ostatecznej. 
Natomiast po raz pierwszy dowiemy 
się  dokładnie, jakie jest stanowisko  
każdego z m ocarstw ententy w  kw e­
stji górnośląskiej.

Rada Najwyższa.
PARYŻ, 29. Rada Najwyższa 

zbiera się 4 sierpnia w  Paryżu lub w  
Boulogne. Przedmiotem dyskusji bę­
dzie prawdopodobnie tylko sprawa 
Górnego Klaska. { Wrażenie ogólne 
jest taki«-'. ¿e zasaduj cza walka <iy- ■!

plomatyczna rozegra s ię  dookoła 
kw estji Zabrza —  Gliwic. Jeśli de­
cyzja ostateczna nie zapadnie, An­
gija będzie dążyła do rozwiązania 
tym czasow ego, zgodnie z propozycją 
Stuarta— Visconti. W ów czas zapro- 
ponowanoby Polsce zajęcie okręgu 
Pszczyna —  Rybnik.

Na tak ie rozwiązanie Bprawy 
Polska zgodzić się nie będzie mogła.

0 stawisk« Aflgiji.
LONDYN, 28. (PAT) H.— Zaprzecza­

ją ta kategorycznie insynuacji, jakoby 
lord Dabernon miał zachęcać rząd nie­
miecki do trwania na stanowisku anty­
francuskim. Wiadomość powyższa jest zu­
pełnie sprzeczna z istotnym faktem, gdyż 
przeciwnie lord Dabernon, postępując w 
m yśl instrukcji otrzymanych z Londynu, 
starał aię us Inie o pomyślne rozwiązanie 
spraw. Jedynem niebezpieczeństwem dla 
sojuszników jest fakt, i e  niektóre dzien­
niki żądają cd Francji działania na wła­
sną rękę. Pragnieniom rządu angielskiego  
jest, aby w dalszym ciągu sojusznicy 
wspólnie prowadzili akcję po uprzedniera 
wspólnej« zbadanip wszechstronnie spra- 
wy O Sl^sirs

LONDYN, £8. (PAT) H. -  Angielska 
rada ministrów odbyła d łatszą dyskusję 
nad zapatrywaniami rządu francuskiego i 
i postanowiła przedsięwziąć wszelką dzia­
łalność, zmierzającą ku temu, by współ­
praca sojasznikdw nie została aaratona  
na szwank.

Koitacja ambasadorów.
PARYŻ, 29 (PAT) Hav. Konferencja 

ambasadorów wysłuchała tekslu ostatniej 
noty, prztałaaej przez przedstawicieli mo­
carstw sprzymierzonych w Opola.

Nsstępnie omawiała tekst noty, któ­
ra » a  być wysłaną do rządu nltmieekia- 
go w Frankfurcie, który » a  nastąpić wo­
bec oświadeseaia trybunału francuskiego, 
że nia m oie  wykeaywać [swych funkcji 
rządowych z pewodu okupacji.

Komisja aiiędzysojesznicza teiyto-

rjum nadreńskiego wystosowała do k o e l-  
sarza pismo, w którem zwraca uwagę, fc« 
sojusznicy starali się o uszczuplenie sa- 
mcdzielncści sąćóv niemieckich i i e  wy­
stąpienie trybunału francuskiego jest sta­
raniem s>ę o stworz2nie precedensu, któ­
ryby mÓ2;ł stanowić wyłom w postanowie­
niach traktaiu pokojowego. Komisja mię­
dzysojusznicza bądzie aię stanowczo o- 
pierać.

Klęska w Rosji.
MOSKWA, 29. (Polpress). Na 

linji Penza-Tambow-W oroneż miały 
m iejsce pierwsze starcia pomiędzy 
wędrującemi tłumami głodnych, a 
wojskiem. Ze źródła zbliżonego do 
komisarjatu spraw wojskowych in ­
formują, że w iększość dowódców  
oddziałów donosi, iż nastrój krasno­
armiejców nie jest pewuy, że nie 
je st wykluczone, iż w  niektórych 
oddziałach mogą wybuchnąć bunty. 
Z Moskwy do rejonu, ogarniętego  
głodem zo3tały w ysiane wszystkie  
oddziały chińczyków.

MOSKWA, 29. (Polpress). Mo­
skiew ski sowdep odmówił katego­
rycznie udzielenia dla w ysłania  
głodnym części sw oich  szczupłych 
zapasów aprowizacji.

MOSKWA, 29. (Polpress). W no­
cy z 20 na 21 lipca w  w ielu  punk­
tach Moskwy zostały rozlepione przez 
niewiadom ych ludzi plakaty z napi­
sem: i Precz x Leninem  Lwfm  
i Trockim. Rosję uratow ać może 
tylko car.

Sowisljf aie przyjmą warunków „bur-

RYGA, 29. Według wiadomość*, o- 
trzymanycb w Rydze, rząd sowiecki nie 
przyjął warunków Hoovera, dotyczących 
pomocy żywnościowej dla Rosji. Sowiety 
miały oświadcz>ć, fce nie przyjmą pomocy 
od rz^dót? burżuazyjnych, lecz tylko do 
stowarzyszeń robotniczych.

„Pornos“ wswnęlrzna.
BERLIN, 29. Z Moskwy komunikują, 

źe ptezydjum Centralnego komitetu wy­
konawczego zorganizowałó komitet dla 
niesienia pomocy w okręgach dotkniętych 
klęską głodową; na przewodniczącego o- 
brano prezesa centralnego komitetu wy. 
kona w czego, Kalinina, wic«-przewodniczą­
cego— SmidowicsJ. Utworzono punkty dla 
walki z głodem, zm obilizowano wszyst­
kich działaczy komunisty znych. Przeszło 
100 kierowników i 30,000 pracowników 
zw. zaw. wysłano ju t na m iejsce prze­
znaczenia. We wszystkich guberniach za­
grożonych głodem utworzone b<dą komi­
sje nadzwyczajne d li  walki z klęską gło­
dową, otrzymają ono specjalnie szerokie 
pełnomocnictwa.

(Sensacyjne aresztowania w  W ar­
szaw ie).

fOd ulotnego koresp, y.
WARSZAWA, 29. —  W ciągu  

ostatnich 48 godzin dokonano w  
W arszawie całego szeregu rewizji 
u w łaścic ie li kantorów wymiany, 
którzy szm uglowali w alutę obcą. a 
zw łaszcza sow ieckie ruble, obniża­
jąc  świadom ie kurs marki polskiej. 
M. in. dokonano rew izji u Mitlera, 
Oiszanowskiego, Neumarka, Blumen- 
thala, Czerwińskiego, Wertheima i 
Neumarka. W szystkich za w yjąt­
kiem Oiszanowskiego i Wertheima. 
którzy uciekli do Gdańska, areszto­
wano.

U jednego z aresztowanych  
znaleziono w iele  materjału obciąga­
jącego przeciwko szeregow i ananych 
firm i osób ze św iata flnansjery 
w arssaw skiej, łódzkiej, krakowskiej, 
lwowskiej i cieszyńskiej. Szczegól­
ni* kompromitujące aą papiery firn  
i osób łódzkich.

*J
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lieicj ctioą ratować Rosję.
GDAŃSK, 29, Biuro Wolfa donosi, 

i e  Csnirałny Komitet niezależnych so­
cjalistów wydnł Odezwę, nawoin}ąc4 do 
pomocy narodowi rosyjskiemu przez tao- 
? ,«ow snie co miesiąc na rzecz głodnych 
tztsz  rosyjskich jednodniowego larobkli. 
Odezwę pcdpiyaly wszystkie partje sooja- 
ftistycznc oraz związki zawodowe niemie­
ck ie

Konferencja państw 
bałtyckich.

HELSINGFORS, 20. (Pojpress).— Na 
drugim posiedzeniu konferencji wice-mi- 
fiistei Dąbski wygłosił większo przemó- 
Arienie, w którym oświadczył, i l  wszelkie 
wiadomości o agresywne) polityce wscho­
dniej polskiej są absolutnie berpodstawne, 
polska szezerze d ąiy  do nawiązania jak* 
»aju-pszych sąsiedzkich stosunków s  Ko- 
tfy. Przytem Polska bynajmniej nie dąży 
do otrzymania jakichś specjalnych przy- 
tyllelów i wogóle do zajęcia w stosunku 
¿0 Rosji stanowiska uprzywilejowanego 
w porównaniu x innymi rosyjskimi sąsia* 
4im i. Najlepszym dowodem tego jest obe­
lg «  konferencja, która ma na celu ujedoo- 
atajcienio wschodniej polityki państw kon­
ferujących.

Wiadomości telegraficzne.
(—) Korfanty zwiedzając w  Pa­

ryżu Izbę deputowanych konferował 
blisko 2 godziny w  Bprawach G. 
Śląska z szeregiem  deputowanych 
między innymi z kilkoma członkami 
komisji spraw zagranicznych, oraz 
grupy .przyjaciół Polski“.

(-—) Żniwa w okręgu Carycyno I 
D olnej W ołgi (w Rosji) —  aą zniszczono  
ca łk ow icie .

(—) Przy w ybuchu fabryki broni w 
Friiwraldzie (S lqs ) zginęło  18 robotni­
ków, zoś 20 jest ciężko rannych. Przy­
czyna katastrofy dotąd n iew yjaśnione  
zdajo się, że  nie były natury politycznej.

(—) Pism a n iem ieckie na podstaw ia  
depeazy a Londynu donoezą, t e  na po­
siedzen iu  Rady Najw yższej dnia 4 sierp­
nia w afraio udział z g łosem  doradczym  
kom isarz angielski na G- Ś ląsku  sir 
Stuart (?).

(—) Na onegdajszem posiedze­
niu Sejmu wpłynął wniosek o ochro­
nie Polski przed napływem obcych, 
w rogich Polsce, obywateli. W niosek  
odesłano do komisji prawniczej. •

W o b e c  g r o z y  z a l e c z a n i a  
c h o le ry do P a łs k l.

Ministerjum zdrowia publiczne­
go wobec wybuchu epidemji chole­
ry azjatyckiej w  Rosji poleciłojwszy- 
stkim władzom sanitarnym w e  
wschodniej Małopolsca a szczególnie  
w e Lwowie, aby natychmiast stw ier­
dziły przez podwładne organy, czy 
zarządzenia mające na celu zapo­
bieżenie zawleczeniu i szerzeniu się  
cholery z Rosji są ściśle  przestrze­
gane.

Szczególnie mają władze zwró­
cić uw agę na wyrób środków spo­
żywczych, obowięzek meldowania 
się  osób przybywających do gminy 
zo wschodu. Osoby, które przyby­
wają z okolic nawiedzonych cholerą, 
mają być poddane 5-dniowej obser­
wacji.

Środki ostrożności już zarzą­
dzono.

Popierajcie pismo. »Pra^*

Z  i w i f l  o r g a n i z a c j i  a .  P  R .
B a c r ^ - -  dzielnica Górna.

Dnia 31 lipca r. b. o  godz. 9 ram  
w Klubie NPR. przy nl. IKątneJ 2, odbę­
dzie się koaieroncja. O liczno i punktu« 
aine przybycie prosi zarząd.

Z  g ie łd y w a rs za w s k ie j.
D olary St. Zj. 2070—8085
Franki franc. 163
Funty 7450— 7425
Marki n iem ieck ie 26
Ruble carskie a 500— 170— 165.
Ruble dum skie a  1000—51

Komunikat*
W  niedzielę  dnia 81 lipca  r. b. Tow, 

Spiowaozo „D źw ięk“ urząaa ZABAWlJ
OGRODOWĄ połączoną  z różnem i n ie­
sp o d z ian k am i i  loter)i\ fan to w ą  w ogro­
dzie p. I l a j z k r a  w Radogoszczu.

W  razie niepogody zabaw a odbę­
dzie się w następną n iedzielę.

H u m o r .
ZAGADNIENIA WALUTOWE.

—  J e ż e l i  ( W l e j  t a k  p ó j d z i e ,  t o  n a r o s z c ł e  
n a s z a  m a r k a  p r z e s t a n i e  z a  g r a n i c ą  s p a d a ó l

—  K t e d y f t  t o  m o i «  n a s t ą p i ć ?
—  O dy d o jd z ie  do  —  eo ra .

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E/t

K i n o  „ D O L . I K T A ,  S Z W A J O A R S K 1 A «  U L  S l e n l Ł i e w i o z a  4 = 0

Dziś! Dla dzieci i młodzieży dozwolono

9 9 K A P I T A N  F R A C A S S A
99

Dziś!
W s p a n ia ły  d ra m a t  w ło sk ie j  w y tw ó rn i „T IR E R *  w R n y ia le  
p o d łu g  d z ie ła  s ły n n e g o  p i s a r z a  T E O F IL A  G A U T IH R A  w §  
a k ta c h .  W  roU  g łó w n e j B ły a n a  p i ę k n o ś ć  z n a n a  z  o b ra n a  
„JA R Z M O  D Z IE D Z IC Z N O Ś C I-, G IO W A N N A  T H R A . —  -

A k c j a  d r a m a t u  t o o z y  s i ę  w  o k o l i c a o h  P a r y i a ,  w  c z a s a c h ,  w  k t ó r y c h  g r a s o w a ł a  s ł y n n a  B a n d a  r o z b ó j n i k ó w  z  h e r s z t o m  A u g u s t l n o  a a  m o l e .

Początek o godz. 6-ej. W soboty o godz. 4-ej. W niedzielo i św ięta  o godz. 8-ej po poł.

Największe w naszym mieście

Kino-Popularne
K o n s t a n t y n o w s k a  16.

P is r w tz f  raz w  Łodzi! 
Oliobywała sen sacja!

H a r r y  P e e l  w nowej niebywałej 6 akt. kręaeji cyrkowej p. t.

„ C Z A R N Y  D Ż O K E J
Porywające sceny. — Skok na konia z balonu.

P o c z ą te k  cod z , g o d z . 7 w ie c z .,  w  so b o tę , n le d z . i  ś w .  o  g o d z . 3.B0 p o  p o i.
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D y r. S . K U P 2 S 1 ÎA N .

K a sa  e ay m aa  od & p o  p o t
D z i ś !

Zupełnie nowy wielce urozmaicony Program,
2 fldziihn pierwszorzędnych nO(BOZaongD29fi)fl!I9Cil Sił flMtznydL
T oozątek  koncertu o godz. 8 w iecz. —  Kasa czynna od 5 po poł. P oczątek  koncertu  o godz. 8 w iecz

■BMMmaaaMW— — — ŁsataH1!!".""1 mi. —

Lecznica chorób zębów
Lekarza-dantysty H. PRUSS

145. P io tr k o w s k a  145. 
ggp- DJa klasy robatniczej. “Q |  

2 0  p l o m b o w a n i e  oraz w p r a w i a n i «  z ę b ó w  
oplata podług taksy.

D R U K A R N I A  A K C Y D E N S O W A  -

P R A C A "9 f

P r z y j m u j «  o b s t a ł u o U  0 4  
r o b o t y  d r u k a r s k i «  n p . 1

B a c h tm k l,  B la n k ie ty ,  —
O y rk o la rz e ,  Kwi tar} u 
A n s i e ,  P ro g ra m y  1 t .  p.

D l a  S t o w a n y s s e ń  i  o r *  
g a n i s a c j i  r o b o t n t c z y e h  
m a c a n e  u s t ę p s t w .  *  z

ŁÓD3, UŁ. PR7BJÀZD  IW. 8.

Tylko 10 dni
Pom im o, że tow ary i robocizna woląż 
drożeją, sprzedajem y po dawniej* 
szy ch  tanich cenach suknie i palta  
dam skie, etam iny, kretony, szew io­
ty  i Ł d. 1 i  d.

S z m e c h e l  i  R o z n e r ,  L ó d i ,
Piotrkowska 100.— Filja 160. __________

Ï

Szofer mechanik
z k ilkoletn lą  praktyką, z  

dobrem! ewiadeotwami.

Kowal wyinallfikawasy
potrzebni.

Zgłaasaó si« dom handlowy 
S. BIELIŃSKI 1 S-ka 

Aleje Kościuszki 17 
od A do 6 po południa.

SANDAŁKI
Bod U domowe, pantofle, 
pończochy, nlol, kołnierzy­
ki gumowe 1 papierowe. 

Tanie środio 
Petersllae t Szmolks

________ Plotrk«w«fc» 18. _____

Powrócił 
Dr. L PRYBULSKI

Choroby skórne, włosów waao- 
ryczn«, moołopłciowe (niemoc 

pifliÿ od *—1 i  ft—8 od 4—5
dla Pad. 

ZAWADZKA M L
v  EltyJwh 
W  7  o só b .

rihoaaenda Jun zagubił kartę bez- 
v  terminowego urlop*, wydaną 
w Baonie Zipaiovyn 31 p. Strzel­
ców Ksa., dowód osobisty, '»j- 
disy w gra. Hnaowia, metryka 
ślubaa i świadectwo moralności. 
Ueiciwy znalazca raeiy te doku­
menty zwrócić za 
Sienkiewicza 31 
Mijdówny.
OomlAtkleBU Janowi tkmdzlono 
U porUai z paszportem, kartą 
rejestracyjną, inne waine doku­
menty I 14.000 mk. 3712—8 
TęSreiówI Janowi skradziono 
v  paszport niemiecki, wydany w 
Chojnach.

U s r a tn  W ła d y s ław  zag u b ił 4»  
w jłd o a o b lity , w y d a n y  w  Ł o­

d z i._______________________ a 631—■

Spółdzielnia
m te i ln ic ia  z o d p o w ie d z ia ln o śc ią  
n ie o g ra n ic z o n ą  d aw n ie] Ł ó d z. 

. —»..w. R*em . T ow . p o iy czk .-o szczęd » . 
S704—1  S ie n k ie w ic za  40. w yda)«  p o ty cz ­

ki sw ym  cz ło n k o m  o .a *  p rzy jm ą* 
j e  w k ła d y  a a  o sz c z ę d n o ść  B iu ro  
c z y n n e  c o d z ien n ie  od  9 do  2  p. a  
p ró c z  tog#  w  C zw artk i, W te rk f 
1 S o b o ty  od 5 do  7 p . f .  1987-10

O z y m a ó s k l  A ntoni zag u b ił ka rty  
^  w ę g ło w ą , w ydaną  w  M ag istra-

• J »w —1
•M nagrody ul. 
do Kazimiery

«70S-5
T ange Jnljan zarobił iymcza- 

sowy dowód osobisty, wyda* 
ny w Łodzi. 27u7—1

cle. 2665—1

Z powodu wyjazdu jest  
do sprzedania 

fabryczka wód ga­
zowych 1 lem oniady

UL OTMMBBA *  7.

Ogłoszenia drobne.
T>roakl Icek zagablł kartą w*- 
■D elową, wydaną w Resursie 
Rrzemietoiczel J* 286.________
7 1  o k t Jarów  S s y n o a  zagrabił Ie . 
V  p ltvnaacfa  ch lebow ą, w y d .n .

Alejnlczak Mar Jar na zagubiła I e -  
”  gllymacji chlebową, wyian« 
na 3 oaoby oraz kartę węglową, 
wydaną z Maglaltatn. ^602—1
Alczak Andrzej zagnliił kont roi* 

kę deputatową, wydaną

Potrzebuję 300,000
marek aa I-*zy nr. hipoteki, ofer­
ty do adm. pod .3. D.*. ,

iblła paszport
------ Eaaen

SW 8-3
R .Jm Matylda zagubił 

niemiecki, wydany 
aid. Rabr.

,*n<

P  osińska Heleaa 1 Mikołajczyk 
^  Helena zagubiły Wlet wałaa- 
£0 przejazdn tramwajem, wyda* 
■y przez Zarząd K. E. Ł óiz.

Sprzedam 2
Wlidomoić aklep komisowy. Na* 
wrót 41.______________

Wolski Onataw zagubił kaląic- 
’ * czk  ̂ deputatową Ni 2J38. 

wydaną w Magistracie. 2 '06—1
TSJolniewici Mleczyaław zagubił 
' '  ( a rię  bezt.rmlnowego urlo- 

pu, wyć»"» w Toruniu. 2 6 9 5 — 3

Tt^Umlewskl Brondław zagabll 
lagitymacjf deputatową, wy- 

tlasą w Magistracie. 26S7-1
TlTlsczorek Jakób sagnblł kartą 

"  od pMzportn, wydaną z la* 
bryki Gajera. 2390—1

ht̂ ła karti legitymacyjna, 
** wydana przez K. E. Ł. lmlą 
Antoniny 1 Jama Sobczaków.
[Zagubiono kontrolką wydanych 
"  towarów X 96, wyd. przez 
W jdriał Zaprowjantowanta Mis* 
eta. JOddi. Kanalizacji, Ptraato* 
wlcca H  5. T70ći—1

WjJawca Zanąd v Ł<mM. tło c so a o p  w iłrńkanii .P w ca*  fn e la z d  1 Redaktor odpowiedzialny PAWiih"ÜKBANIAK


